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Telewizyjny raptu.Jarz 

Między etapami wyścieu 
- Zanim nas nie pochłoną J wało jedno tylko wid,owi,gko 
całikowicie emocje Wyścigu opracowap e pnez· · · Eidię 
Pok o j ur ~któ~y...-.;;_ . __ . . ., · .. - · ... . ""-n a>-podstawie.-;_po­
czas· bę-dzie ·· centralnym · o- ~ wieści Gustawa Morcinka 
biektem transmisji telewizyj- „Mat Kurt Krau_s". Książka 
nych, pora zdać relację . z in- ukazywała walkę~ luqu ~ląs­
nych wydarzeń tygodnia. kiego z na:porem nlemczyz-
Może na początku o tele- ny w okresie trz.ech · powstań 

tuxn_iejach, ponieważ również i plebiscytu, - przedstawienie 
·wY,:stępu j e w nich element objęio zaledwie niektóre 'e,pi­
rozrywki sportowej. Im wyż- zody utworu. Sk;omponowa­
sze nagrody, tym bardziej ne na wzor epfcki z krótkkh 

. nerwowy s.taje się ich prze- fragmentów ·i łączone w . ca­
bieg. Szczególnie celuje w łoś.ci poetyckimi songami 
tym „Wielka gra", toczy się ~wykorzystano w tym . celu 
przecież o wielką stawkę, a \\.iersze / Broniewskiego,. Ma­
niezbyt precyzyjnie pomyśla- jako-wskiego, Tuwima ... ) sta_ 
ny · regulapi.in i nader · częste n-owiło sugestywną opo'Wieść 
błędy organizatorów podno- o patriotycznej postawie ślą­
szą tylko temperaturę audy- zaków, o ich zmaganiach z 
cji. Trzeb.a przyznać, że · gennańskim . żywiołem. · 
„w~e11~~ gr~" co~az bardzi~j „Zdobyty horyzont"' byłby 
s~~J~ się mezno,~na, 1:1no::ą spektaklem , , ~wie.tnym, na 
się „ protesty, . ~atar.g;~ , me- długo - ia.paqa.jąc:Ym'.~' _yv. pa­
w;~~Y,SC_'.( . u.czestmcy,.: ._ ~opkur- ; mięci, gdyby \_ Lidii ,· Zą!;riko:w 
so~· po.~r~fią zn~Ie_zc .się na udało się ·· do ' k()ńca ·,zrefiilizo­
~.s'?kosci zadan:1a, · · Je:szc~e„ wać wszystkie <.ś.miałe po'.my­
g'?.f S:1 . Są: robs.erwatorz:v: : 1 . ~i:-. ;;Sły . . insceµ.faacyjne i '-<gdyby 
b:.p,~, · -_. b1edn!7, .. Sera-fi.nowicz_ McJ,inika , te~e~rizy.jna'·: có :,:~rok 
m<r:~a lek~1e~o. za.dama ·z . tą , nie ·· psuła · '-+];>racy .. reżysera ' i 
pó~~~c-J ą progr:_amµ. . 0 • :aktorOiw·.: To, .co ~dzia~o ~się\ na 
ostatnią emisję ;,wiehlriej !P'~anie . w ., czasie " prźooSJtawie-

gry" oglądałem chwilami z nia . d<;>wodziło, że. ~słt~.gi-
t d enie a przyikład wanie .się _ kam~am1, s~1at-

zaws Y z m, ~ . łem, m1krofonam1, _ posług1wa-
wte:cly, gdy pewien uc:z.ę;stmk nie . !:!ę wszystkimi tymi u~_ 
po wygraniu niewiełkiej su- rządzeniami jednocześnie jest 
my inkasował na1eżność jeszcze dla ludzi polskiej te-
. d k - ·· .· n · ocza·~h lelewizji . dziedziną nieznaną, 
p:rze ame~ ami, . _a _ '- tajemniczą. . 
całego kilkumilionowego ~.rzeciętnie prezentowały 
audyt,orium, albo gdy demon- s,ię dwie ,audycje · rozrywko~ 
s!Wowano książeczkę oszczęd- w~. So~it:ii program z: Kato"." 

, . . . r·od wie po~ęcony · hutmczemu 
nosci-ową ~ wpisaną ~ag ą. świętu zgromadził wprawdzie 
Były to momenty mesmacz- kilka · stołecznych gwiazd 
n-;;:-, ;.ie~;iadomo ·prie€~g „estt~owych, ale były· to 
bardz·iej zawinione. P.ozosta- ~i~zdf . już ~ie . pier~zej 
. . W""lelko.~ci, powielające c;1ągl~ 
Je Jednak fakt - element ten sam repertuar. Odrobinę 
niezdrowego hazardu cOTaz lepsza · okazała się kolejna 
mocniej zaczyna górować edycja cyklu· „śpiewki stare 
nad · ideą teleturnie'ju. ale _„ jare'', prz~kazy:wana ,_z 

Łod.1. J . Jak pamiętamy, cyl\.l 
Nie wszystkie na szczę.ście 

podobne konk_ursy tr.acą na 
opini\.'1 ' ,;~ Niel~t_óre zyskują. 

c Erzeq Q.woma tygodniami 
cflw-ałiłem· turnieje miast, 
dzisiaj na wyróżnienie za.Słu­
żył.a młodzieżowa Olimpiada 
Wiedzy o Polsce i świecie 
Współczesnym. Siódmy już 
finał olLmpiady nadawano . w 
sobotę z Gdąńska. Reprezen­
tac je szkół z Legnicy, Klucz­
borka i Wyszogrodu wykazy-
wały niezłą orienta.cję w 
problemach współczesnego 
życia, ale najważniejsze, że 
~mpreza przebiegała w at-
mos~e,rze przyjemnej, dale-
kiej od nastrojów towarzy­
szących „Wielkiej grze". ~ 

. Twórczość teatralną w fu i­
nionym tygodniu reprezento-
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ten jest czym~ w rodzaju 
monografii piosenkarskiej 
rMnych regionów kraju , i 
różnych państw. W · os,tatnim 
programie znala:pły. się . ludo­
we piosenki czeskie i . sło­
wackie. 

Reaakcji filmowej zawdzię-
czarr:y jeden świetny obraz. I 
Mam na myśli znakomity , w 
pomyśle i realizacji amery+ 
kański kryminał Henry Ha­
thawaya „23 kI"oki do Baker 
Street". To głęboko humani­
styczne dzieło, zaskakujące 
niezwykłą fabułą (historia 
niewidomego dramaturga, 
który wykrywa szajkę" kidna­
perów)) i nienagannie popro-. 
wadzoną akcją, stanowiło 
przykład, jak należy -łączyć 
filmową rozrywkę ze społecz­
nymi tendencjami wycho.:. 
wa wczymi. · SEG. 


